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POTIOMKIN, 
słynny polityk sowiecki, 
mianowany został posłem 

Z.S.R.R. w Paryżu. 
wolska francuskie, o De 
nie ustanie teror narodowo 

socjalistyczny. o 

ZBROJNY BUNT CHŁOPOW · W NIEMCZECH 
W szeregu wsi w dniu święta hitlerowskiego wywieszono chorąg. 
wie żałobne. - Zdejmowanie chorągwi przez szturmowców zakoń

czone krwawą walką ze zbuntowanymi chłopami 
2'1-1niu zohiiuc:h i 118-iu c:i~lko ronngt:b 

Praga, 17 listopada. 
Pisma praskie przynoszą sensacyjne 

wiadomości o zajściach, jakie miały 
miejsce w kilku wsiach Schleswig-Hol
stein. Doszło tam do otwartego buntu 
chłopów, którzy wystąpili ~brojnie prze
ciwko szturmówkom hitlerowskim. Bunt 
został krwawo stłumiony. 

Szczegóły zajścia przedstawiają się 
następująco: Przed niedawnym czasem 
z okazji śWięta hitlerowskiego, władze 
poleciły wywiesić we wszystkich miej
scowościach chorągwie ze swastykami. 
Tymczasem do władz naczelnych nade
szły alarmujące meldunki, że w wielu 
wioskach zbuntowali się chłopi. Rozgo
ryczeni rygorystycznemi zarządzeniami 
władz spontanicznie zademonstrowali i 
zamiast chorągwi narodowych, wywie
sili chora~wie żałobne. 

Na miejsce wysłano niezwłocznie 
kilka samochodów ciężarowych z oddzia 
łami szturmowemi. Przywódca szturmó
wek polecił chłopom zdjąć cza:-ne cho
rągwie. Wieśniacy nłe usłu hall wezwa„ 
nia, a wówczas członkowie szturmó
wek sami chcieli to uczynić. 
SPOTKALI SIĘ ZE ZBRO TNYM OPO-

REM CHLOPSTW A. 
Na szturmowców posypały się narzędzia 
rolnicze, widły cepy oraz strzały rewol-
werowe. , 
WIELU SZTURMOWCÓW ZOSTALO 

RANNYCH. 
.Rozgorzała praw dziwa walka. Nie

przygotowani na takie przyjęcie sztur
mowcy musieli się wycofać ze znaczne
mi stratami. Wezwano pomocy z mia
sta. Przybyło jeszcze kilka szturmówek 
hitlerowskich, które 
PRZYWIOZŁY ZE SOR.\ KARABINY 

Bójka w cukierni 
Jeden z gości ranny w głowę 

Łódź, 17 listopada. 
(gr) - Wczoraj, w godzinach wieczo 

rnwych do cukierni tureckiej przy ulicy 
Naru1owicza, przyszło dwuch gości, z 
których ieden znajdował się w stanie 
podchmielonym. W kilka minut potem, 
wszedł do lokalu biuralista 30„letni lzra 
_ei Hamermesz ($ródmiejska 65), który 
podszedł do nieznajome·~o, p:osząc; o ga 
zetę. Gdy spotkał się z odmową, rzucił 
kilka słów pod adresem pijanego gokia 
Wywiązała się awantura, , a następnie 
bójka., podczas której pijak ugodzi~ no
żem Hamermesza w skroń. 

MASZYNOWE. 
Dopiero przy icb pomocy zdołano opa
nować rewoltę. 

we opanowały sytuację. Wszystkich rannych oraz ich członków 
27 CHŁOPÓW ZOSTAŁO ZABITYCłt rodzin osadzono w więzieniach i obozach 

A 118 CIĘŻl(O RANNYCH. koncentracyjnycn. 
W wyniku kilkugodzinnej walki prze

ważającę technicznie oddziały szturmo-
Plac walki otoczono silnemi posterunka- Nikt z ndeszkańców zbuntowanych 
mi, aby nikt nie dowiedział się o buncie. wiosek nie pozostał na wolności. -------------------------------------lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllf lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Wspaniały ślub syna króla angielskiego 
30 tysięcy osób przyjedzie z zagranic.y, a . pół mil
jona z prow.incji angielskiej.-W pałacu króla odbę-

dzie się przyjęcie na· dwa tysiące osób 
Londyn, 17 listooada. tu tonąć będzie we flagach niebieskich, tacu Buokingham, 

(Tel. wł.). Slub księcia Jerzego angiel- złotych i czerwonych (barw marynarki panna młoda oraz jej rodzice również 
skiego z księżną Maryną grecką odbę- angielskiej) . .Regent street udekorowana z pałacu, 
dzie się, jak wiadomo, 29 listopada. $lub będzie kolorem niebieskim (barwa grec- książę Jerzy z bratem - księciem 
ten jest już ziś jednak tematem - l;a). Walii. 
szechnych ro1mów w Londynie. Uro- ~lub odbędzie się w katedrze West- Geremonja zaślubin zacznie się pun-
czystości ślubne trwać będą przez ty- minster. Dokoła katedry wybudowano ktualnie o godzinie 11. Ślub nadawany 
dzień. Podczas tych kilku dni stolica WY trybuny, obliczone na kilka tysiecy osób będzie przez radjo. Slubu udzieli arcy
glądać będzie, jak jeden olbrzymi bukiet Goście, którzy zakupią bilety na te try- biskup Canterbury. Chór składać się bę
kwiatów, flag i innych dekoracyj. Spo- buny, muszą się zjawić już o .11:odzinie 9 dzie z 70 śpiewaków. Tegoż dnia popo
dziewają się 30 tysięcy gości z zagranl· rano, gdyż później nie będa mogli się tudniu w pałacu królewskim odbędzie 
cy. Szczególnie z Belgii i Francji. Wjazd przedostać przez tłumy. O ~odzinie 10 się uroczyste przyjęcie na dwa tysiące 
do Anglji dla nich dozwolony jest bez min. 15 zamknięte będzie we.iście do ka- osób. W specjalnej sali wystawione bę
paszportu. Pół miljona gości przyjedzie tedry. W tym samym momencie uderzą dą podarunki ślubne, które według oby
z prowincji angielskiej. Na gmachach pu- ; ~szystkie dzwony kościelne w całej sto Ir czaju angielskiego, goście powinnj_o_~ej: 
blicznych powiewać będa sztandary ltcy. Wyruszą wtedy 3 korowody: rzeć. 
wszystkich narodów. Gmach parlamen- · król i królowa z całym dworem z pa-

Czr król Alfons wróci na tron? 
Dlaczego ,,hiszpański Hitler" nie śpieszy sie z objęciem władzy? 

Londyn, 17 listooada. . : go. W Madrycie nawet w kołach rządo-
(Tel. wł.). Wedle nadchodzacych tu wych nie łudzą się ani przez chwilę i nie 

wiadomości, powstanie w łiiszoanji zo- ' wierzą w trwałość Żwycięstwa. 
stało narazie zdławione, ale bynajmniej Rząd znajduje się w położeniu nie
ogniska jego nie są zgaszone. Zwycię· ; mal bez wyjścia. Albo musi pójść na ra
stwo jest charakteru bardzo nietrwale-' dykalne reformy społeczne, a przede w-

Prezydentem Łodzi - p. Nowakowski 
dotut=fu;zosoOJu prezudent !Biołeeostoflu 

Lódź, 17 listopada. Wojewódzki zaś, jako twórca budowy 
Jak się dowiadujemy, w najbliższym kanalizacji i wodociągów m. Łodzi bę

czasie obejmie stanowisko prezydenta dzie nadal kierował budową kanalizacji. 
m. Łodzi, dotychczasowy prezydent Za miesiąc odbędzie się pierwsze po
Białegostoku, p. Nowakowski. Narazie siedzenie nowowYbraneJ rady miejskie), 
obejmie p. Nowakowski funkcje prezy- : na którem wysunięta zostanie kandyda
denta komisarycznego i przejmie urzę- i tura p. Nowakowskiego na prezydenta 
dowanie z rąk p. Wojewódzkiego. Inż. z wyboru. 

szystkiem na reformę rolna i wtedy bę
dzie realizował właściwy program ra
dykalny, albo też pozostanie orzy swo
im programie konserwatywnym i - nie 
będzie czynił nic, czekając na to, kiedy 
znów socjaliści i komuniści wzmocni-1 
się na siłach i uderzą poraz druid. 

łiiszpanja znajduje się w tern oołoże
nlu, że faszyzm w iakiejkolwiekbądź for 
mie nic krajowi dać nie może, ~dyż kraj 
pozbawiony jest kapitału i przemysłu. 
Dlatego też „hiszpański Hitler" - Gil 
Robles bynajmniej .nie śpieszy sie z obję 
ciem władzy. 

Narazie zwycięstwo nad rewolucją 
spowodowało wzrost wpływów katolic
kich w sferach rządowych oraz wzrost 
monarchizmu w armii. 

Pożar w przędzalni 
przy ulicy Łom!yl\skleJ 20·22 

(kg) Dziś o godz. 6-ej rano straż óg
niowa została wezwana do pożaru, któ-
ry wybuchł przy ul. Łomżyńskiej 20/22. z t ł I . e kę p ·1 ecyku J~k się okazało, paliła się przę.d~alnia as apowa aJ r na 
naleząca do Józefa Berg-era. Ogum po- , ~ 

W tych warunkach nie jest wyklu
czone, że wYgnany król Alfons oowróci 
na tron, ale wówczas trzeba bedzle o
czekiwać Jeszcze jednej rewotucii. 

wstał na parterze w t. zw. wil'k'<>wni. Niemiły wypadek wielbiciela alkoholu 
Od k~?tkie~o, spięcia z~pa!iL~ię t. zw· 1 Lódź, 17 listooada. biegł na korytarz, alarmując sąsiadów, W przewidywaniu terOrU 
„kurz · qg1en przerz~c~ J1ę szybkto na (kg) - Wczoraj w domu przy ulicy którzy pospieszyli mu z pomocą. Uga- h"łl k" 
urzą~ze?ia h przędzalm, t re stanę Y yv Żeromskiego 95 wydarzył się tragtko- szono płonące ubranie Włodarskiego i I erOWS lego 
P 

0N~e%~~j;ce pożaru przybyły niez- miczny wypadek. Zamie~zkał".' tam wezwano do . nie?o lekarza P.ogoto'Yia. I Wiedeń, 17 listopada. 
wlocznie dwa oddzialv straży ogniowe] 42-letni Wacław Włodarski kuo1ł bu- Okazało się, ze Włodarski odmósł Wedle nadchodzących tutaj wiado-
które zajęły się akcia ratowniczą. p~ telkę wód.ki, ~tórą. wypif. .Gdv alkohol I ba~dzo poważ~e poparzenia. Po udzie . moś~i, opuszczają żydzi w P?Plochu Za-. 
dwugodzinnych wysiłkach udało się o- począł dzialac, usiadł na p1ecvku. lemu mu doraznei pomocy, lekarz prze : głębie Saary. ! "'1• ' 
gień umiejscowić. Straty: są dość zna- I W pewnej chwili zajc;fa sie na. nim I wiózł go w stanie b. osłabionym do' szp'. '. ~''P"Y żvdowscy wysprzedają wszy:. 
czne. ~, odzież. Zdjęty strachem Wtodarsk1 wy tala. , ·~ę .sw.ę to.F..a.ry.J,l ,-



PRZYfiO·DI· JJl ·SIJł- - ·HlEPlfl 

~ kinie palić - to ryzylio, 
. Gdyż przepisy mówią o tem, 
że kto pali podczas seansu. 
Płaci kary cztery złote. 

[ecz się znalazł taki śmiałek, 
Co przepisów nie uznawai 
I „zakurzył" papierosa! 
Co to będ•? Ładny kawałr 

' Gdy podziwiał cud-artystkę, 
Miłą, piękną, cienką w taiji, 
Nagle poczuł Jasio-Klepka: 
że ubranie mu się pali! I 

---=--------""1 

Jak nie zerwie się z krzesełkał 
Jak nie wrzaśnie: Gwałtu! Rety! 
I choć wreszcie ogień zgasił, 
To poparzył się, niestety! 

(dalszy ciąg jutro}. · ... ._ ............... „ ............ „ ... „ ... „ ... „ .......................... „ ... _.„ 
• • , , • ' · WOLNA. TRYBUNA 

„ZA~QCHANA LALLA" z KATOWIC: -
[)rogie dziecko, skoro pozostała Pani w dalszym 
Gięgu laką marzycielką - niech już Pani na· 

' Wienie prez~ Cool idge' a które usłyszał przez rad1· o wiam P~ni prz:krość tem t~fo~d~eniem, at~ 
ł . staram 11ę Pant w miarę moznosc1 otworzyc 

~ 6 '- • • li ~ . '- d • • '' oczy i ściągnęć z obłoków na ziemię, JSIJ ffl SDller~( „f:UuOfl'Dl.J(1• •lf!~I Dokąd skierować list - tego niestety nie 
·( ) - „ • • • • Ó • wiem. Pani, mam wrażenie lepiej się orientuje sb Jedną z zagadek, której, zda1e J pamlęci kilkanascie stron drukowanego } byty uszeregowane w Jego m z~u Jak W Może brak odpowiedzi albo odpowiedź 

s~.ę, nigdy nie rozwiążą -. jest z~~ad~ie- tekstu pe~nej zawiłej rozpraw;v nauko· , kart?tece. Musial t.ylk~ zastan?w.ić się ; utrzymana w innym tonie, ni; się tego Pani spo• 
me, dlaczego ttmysl ludzki rozwua się u wej. W kilka lat potem powtorzył do- chwilkę, by odpow1edz1eć z na1w1ększą dziewa uleczy Ją? w każdym razie odpo
niektórych. l_udzi wcześniej, ~ u piektó- sJownie p~zemówienie prezydenta Coo- ! d?kladności(l,. Zapytany P.e!"~ego ra:tu, : wiedź 'na list trzeb~ poddać surowej krytyce, 
rych. póź~ieJ. Przede~szystk1em ustalo- hdgea, ktore trwało 40 m!nut. a kt~re 

1 
k1~dy spadł po r~z o~tatru sme2 w An· , albowiem zachodzę w danym wypadku wyjąt

no, z~. w:ele tak zwanych „cudo"'.nych Hu~ley usłyszał ~rzez r~d10. Natomiast . g1J1, Datas odpow1edz1ał: I kowe okoliczności.- Przedewszystkiem więc oso· 
dzieci.! ?1eza ~sze wyrasta na ludzi rze- w mnych przedm:o~ach , Jak .w ma tema- _ By to to w roku 1876 w dniu 27 ba owego pana, który z racji swego zawodu 
czyw1sc1e i:e~Jalnych. , . . tyce l ~aukach sc1slyc~ .. me zdradzaf sierpnia. Dżokej Snowden spadł wów- spotyka się z lic~nemi wyrazam! uznani~ i. sym· 

. Prz~w~zn~e w lat.~h pózmeJszych są Huxley zadnych zdoll)OSCl. czas z konia na wyścigach w Ascot i zła patfi osób zupełnie nieznanych 1 przewazn1e ko· 
oni ludzm1, me WYblJającymi sie ponad Natomiast fenomenem w zakresie mal sobie prawą nogę biet, nastawiła go już zgóry na pewien sposób 
szary przeciętny ogół. Natomiast ludzie k b '. . . lekkiego traktowania tego rodzaju historyj. Być 
którzy za mlodu bynajmniej nie zapo- matematy i yl Zarac)l Colburn. Mając Szczególy te były istotme orawdzi- więc może, że odpowiedź Jego zawierać będzie 
wiadali się na genjalnych, zdobyli w wie 15 lat popisywał się on nieprawdopodo- we. wie.le pięknych słów a„. Die treści i na to właś· 
k d · • hś · ł · bnemi wprost „wyczynami". W ciągu kil Dokładne stud1·a ńad histori·a gen1'u- i · ł b p · ·1 u 01rza1ym wszec w1atową s awę. ku minut rozwiązywał ustnie zadania, 11 e chc1a a ym, aieby am zwróci a uwagę. 
. dT~k naprzyklad :Ekdison

1
, kt~rybniłe poj- które przeciętny człowiek na papierze szów wykazują jednak. że w latach mto- I' t i;zysła~e p

1
rzez. ~~ni~ odznac~k!, ~ohnieważ 

sia at wyzszego wy szta cema y na - i łb d . ł . k.lk dzieńczych nie zapowiadali sie on_i by- is nie zawiera wy1asn1en1a nosn1e 1c prze· 
genjalniejszym wynalazcą epoki. roz~ ązf r opiero po up YWie . 1 U• najmniej na sławy naukowe. znaczenia, przekazałam na rzecz pomocy powo· 

Umysł jego był nastawiony .soecja~ .. nas u m nu_. -· . Słynny lekat~ BiJnJth, znanv uczony dzlanom. 
nie na prace naukowe. "Na scenach teatrzyków andeisló di &ewton, Pasteur i inni byli za młodu Ie„ „PING-PONG" z WARSZAWY: Myślę, ~· 

Podobnym przykładem sprawności popisywał się przez wiele lat pewien ar·• niuchami i nie wybijali się ponad poziom zbyt wiele przeimufe się P.ai łemi, mało po· 
mózgowej był mózg Franka Huxleya,-"-' ty:sta pamięciowy Dat~s. Znał · ott na-pa- swych kolegów. Nawet kancleri; -nl~młe· '. ł ółe: rnc•y, sprawa?'i. Miała 
Huxley został przedstawiony w ósmym mięć wszystkie daty historyczne. Icki Bismarck był uważany przez nau- Pani dwuch znajomych, z. których .1ed~n zbyt 
roku życia kolegjum profesorskiemu, któ Najmniejsza bitwa, zdarzenie z za-

1 
czycieli za „osła" ł wielokrotnie mu to sz.ybko zapom~łał, 8 drugi okazał się nieod~o

re wprawił w zdumienie powtarzając z mierzchłych czasów, lub z dni ostatnich wytykali. ~iednl. ~alezy z~tem 0 o~ydwuch zapommeć 
1 przestać ich uwazać z~ swoich znafomych •. My· 

g tysiecy uczniów pedagoga ·wegierskiego 
ślę, że zawsze zdoła Pani zawrzeć nowa znało· 
mości. Lepiej zresztą narzekać na śamolność, 
aniżeli spotykać się i utrzymywać kontakt to
warzyski z ludźmi, którzy zachowują się nieod· 
powiednio i nie posiadają odpowiedniej ogłady. 
Pozatem chcę Pani zwrócić uwagę, :le list Jej 

W Ciągu 47-letniej praktyki nauczycielskiej kolekcjonował fOiO• pisany fest bardzo chaotycznie I z bardzo wie· 

f „ h h k ' „ t ł tk• d „ .foma blędamJ ortografJcznemł: Zwracam Pani gra je SWYC WyC OWan OW I no OWa WSZYS le Wy arzen1a na to uwagę, nie dlatego, ażeby Pani sprawić 
. ~ i c h ż y ci a przy.kroić, a tylko dlatego, że fest to l,V&da, na· 

· • • • , , wet bardzo brzydka wada, którą fednak można Profesor Maroth przepowiada n1eomyln1e przyszło se usun~ć •• Myślę, że ~koro Pani tak bardzo inte-
resule się znaj omosc1ami i posiada na to odpo-

( s b) ~r~ed kilku dniami zmarł w Bu-1 - Będzie on pisarzem, ponieważ p~-1 by .na grobie jego wyryto nastepujący wlednio wiele czasu, znalazłaby Pani również 
dapeszc1e Jeden z najstarszych profeso- siada łnteligencJę, połączoną z wyobraz- napis: czas, aieby zajrzeć do gramatyki i trochę po· 
rów węgierskich, Ludwik Maroth. Li- nią i uporem oraz widzi to, czego nikt . „Uczył się zawsze więcej dla swych czytać dla zapoznania się z językiem ojczystym, 
czyt on 70 lat i przez 47 lat byt nauczy- nie widział. Prawdopodobnie bedzie on uczniów, niż uczniowie dla nie20". kt6ry u Pani strasznie kuleje, 
cielem w różnych szkolach. Maroth byt wielkim awanturnikiem. Pewnego razu -------------..:...· -------------
wielkim oryginatem, a jako pedagog po- kazałem uczniom napisać, jak spędzili u- ll!lllllllll!lllllllll!llllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllH,11illllllllMllllll 
łożyt wielkie zastugi. biegle lato. Trebicz napisał swoie rzeko· H 

w czasie nadania przedmiot6w po- m~ pr~~gody ~ pus.zczy afr:yka~skiej. ' ' 1·szpank1· są w1·e1k1·em1· dom~torkam1· 
zostawionych przez zmarłego, znalezio- Mimo„ 1~ tam mgdy me byt~ opisał ie rze U 
no ciekawy dokument. Były to wywfa„ czywiście w sposób fascynuJący. i nie biorą żadnego uddałn w życiu spolecznem 
dy prze,prowadzane z uczniami proieso- Ody Trebicz został wybrany posf t'.m . J,,,A,-ym z niel1',cznych k· ira1'ó·w w F.u- d . 1 "' . d . . . d 1 t · 1 k' · t ..,wi mo zie no;-:,CI, g yz rowna sie ona pra-ra. Maroth interesował się życiem każ- 0 par amen u angie s ie go, naPisa swe roipie, gdzie !kobieta niety~ko, że nie · pra- wie„. niemoralności. Rzadko kiedy moż-
dego ze swych uczniów przeprowadzal J mu nauczycielowi: cuje ,zawodowo, ale nie bierze praY1ie na spotkać 1k1ruczowlosą piękność w ja
z nimi dłuższe rozmowy i naSitępnie no-i - Mógłbym także zostać królem an- żadnego udziału w życiu społecznem __ kimś ldkalu _ samą. Brzychod'Zi ona 
towal opinj_ę o danym uczniu. I gielskim, ale to ni~ tr~eba przesadzać... jest ttiszpanja. Pod tym wz,ględem mie- zazwyczaj do kawiairni w pewne tylko 
. . Marotli zbierał również fotografJe . Inne p~zepowied:me prof. Ma~oth~, szikan'ld Madrytu, .czy też zapadł~h cikreślone dni w ty.godni u w towarzy
swych uczniów, to też prowadzona prze . doty~z~ce }ego uczmów .. odznaczaJą się małyc,h miasteczek prowincjonalnych są stwie mę.ża czy brata. 
zeń kartoteka przedstawia: sie bardzo · rówmez w1elk~ tr~fnośc1a. Tak n~przy- do siebie ogromnie podobne. Hiszpanika Jedyną rozryWtką, która wy,prowa

. ciekawie. Maroth posuwał sie . tak dale- ; kład, przepow1edz1ał on trzem. ze zo- jest naa.gót usposobienia cichego i m-o- dza młode i stare matrony hiszpańslkie 
ko, że notował każde ważniejsze wyda-

1 
staną generałami, a 'dwa) sekre.tarzamł waidzi spokołn~ tn"b. żyeia .. Wielka .do- ze zwylklego spokoju i opanowania, to 

rzenie z życia ucznia:. A. wiec kiedy oże· · stanu. 9~ uczniom przepowiedzmł Ma· matorika, ~os:v1ęc~ s.1ę c.hętme ~la dob,ra walka byków. Widać wtedy, że w żY
nił się, kiedy został oJcem, Jak mo się I roth· karierę dyplomatyczną. Kin~ Vldo· ~"'.~? męza 1 dzieci. J7dyną. Jej raida- łach tych uiroczych kobiet płynie gorą
powodzi finansowo ł tak dateJ. Niezwy- rowł - przepowied~iał prac~ w teatrze sc1ą 1.est zd~owo chowa1ą1ce się potom- ca lk:rew południowa. 
kta ta kartoteka obejmuje 9,000 uczniów. lu~ w filmie. Jak .wiadomo, Jest on obe- stwo 1 s~okóJ do.mowy. . . · Młode dziewczęta . nie dają prawie 

. . . · _ cme jednym z nailepszych reżyserów. Wyszczególmone powyizeJ cechy !ko- wcale posłuchu różnym hasłom reforma 
Prof. Maroth był świetnym psycllo· r · biety hiszpańskiej tłumaczą niewątpli- torSkim i nie mają wcale zamiaru :!Jchać 

Jogiem, albowiem przepowiednie jego na Pona~to '?' 2· : wypa~kach Ma~oth wie wielki przyrost naturaln.v w Hisz11a- sie do w.vższych uczelni, ani też rugo-
temat przyszłości uczniów zawsze się prze~owiedziat, .ory z Jego. uczm~w nji, który jest poza Włochami najwięk- wać mężczyzn z ich stanowisk. Są one 
sprawdzały. Jednym z uczniów Marotha ~ będzie l~karzem, adw?katem 1 not~riu- szy w calei Europie. Ma1rzycielskie pod tym względem bardzo konserwatyw 
był naprzyklad, głośny awanturnik Tre· 1 szem. ęhsko. soo. u~zm M~rotha zgmęto 1 usposobienie ty:oh cór Południa nie sprze ne i bynajmniej nie p!ragną tak, jaik icli 
b1cz Uncoln. Jak wia,domo, bvt on po- · w .c~asie womy swiatowei. ~rofes.o~ co: ciwia się bynajmn!ej licznemu potom- niektóre siostry z Zachodu wyibjć się na 
słem do parlamentu angielskiego, pisa- dzi~n ozd~biał. ich fotografie swieze1!11 stwu. Wręcz przeciwnie. Biedni czy .iakiemkolwiek polu. Spokojne życie 
rzem oraz awanturnikiem, którv niema- . kwtata"!i 1 pahł lampkę, dla uczczema bogaci uważa.ią za wielkie ~zczeście, ie- bez żadnych wstrząl)ów wystarcia im 
tą rolę odegral w dziejac;h Anglii. O Tre- i ich pamięci. . . l ~li µ~siada.ta. lic~ne votomstwo. · w zupelności. 
biczu pisał prof. Maroth: W. testamencie swym prosl'l zmarły, tt1szipanllrn me posiada za g,rosz sa-
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Ba·ndyt:a Czern1·k ujęty w Rudzie Pabjanickiej był 13-eie 
U razy karany przez sądy za żbrodnie, 

- napady i kradzieże 
Co ma na sumieniu jeden z naJgrotnleJszych zbirów w Polsce 

JUi.JAN CZERNIK. 

Łódź, 17 Hsto_pada. 
Jak jut doniósł wczora}$ZY „Express" 

w Rud:h• Pabj~nickiej zo;tał postrzelo
ny groiny hat dyta, Juljau Czernik, zna
ny na terenie całego krai t, ze swy.:h 
licznych napadów bandy-: ~ich dnkonv· 
wanych z brotią w ręku. 

Na skutek tej informacji, wojewódz· w powiecie łódzkim. Ojciec jego, Adolf gami, przeniósł się w poznańskie, gdzie 
ki urz&\d •ledczy w porozumieniu z po- Czernik, był rolnikiem i cieszył się ogól dokonał kilku napadów rabunkowych 
licją powiatową i brygadą pościgową nem poważaniem wśród mieszkańców na szosach podmiejskich. 
łódzkiego wydziału śledczego, zorganizo , wsi. Wieśniacy, dowożący produkty do 
wał w Rudzie Pabianickiej obławę. Od najmłodszych lat Juljan Czernik miasta, bali się go jak ognia. Czernik 

Oneadaj około godz. piątej i pół po· zdradzał zbrodnicze instynkty. Kradł był postrachem całej ludności wiejskiej 
licjanci zetknęli się oko w oko z poszu· często i znany był w całej okolicy, jako w miejscowościach, w których się uka
kiwanym bandytą. Jeden z policjantów, niebezpieczny awanturnik!, W roku 1921 zywał. Na skutek energicznej akcji, groź 
starszy posterunkowy Karolewski, z poraz pierwszy znalazl się za kratkami. ny bandyta został wreszcie schwytany 
bronią, gotową do strzału, zastąpił o· Został on ujęty po dokonaniu śmiałej i umieszczony w więzieniu. 
pryszkowi drogę. Czernik, widząc gro-1 kradzieży i odsiedział kilkumidięczną . Urząd śledczy dokonał zdjęć daktylo 
tące mu niebezpieczeństwo, wydobył z karę więzienia. skopijnych Czernik~ i porównał je z fo· 
kieszeni błyskawicznym ruchem rewol- Po opuszczeniu murów więziennych tografjami odcisk6w palców, znalezio· 
wer i oddał strzał w kierunku policjan· Czernik z · kradzieży przerzucił się na t. nych w miejscach, gdzie dokonane zo· 
ta, który zwalił się na ziemię, trafiony zw. „mokrą robotę". W kilka miesięcy stały rabunki. Okazało się, że kilkana· 
celną kulą. W tym momencie nadbiegli po odbyciu kary dokonał niezwykle zu· ście występów rabunkowych było dzie
pozostali policjanci i wystrzelili kilka- chwałego napadu rabunkowego z bronią łem Czernika. 
krotnie do zbrodniarza. Trafiony kilko· w ręku. Poszukiwania policji nie dały Po wyjściu z więzienia Czernik: nie 
ma kulami, Czernik runął na bruk, zale-1 rezultatu, gdyż bandyta zdołał zawsze zaniechał przestępczej działalności. Og6 
wafęc się krwią. w porę ujść z zastawionych sideł, wymy Iem był on 13 razy karany przez sądy 

Ranny policjant i · bandyta zostali ,. kając się zręcznie z rąk policji. w rozmaitych miastach wyrokami od 
przewiezieni do szpitala w ł.odzi. Przy Czernik, tropiony na terenie woje· roku do 4 lat ciężkiego więzienia. 
łożu bandyty wystawiono posterunek wództwa łódzkiego, przeni6sł się do in- Policja powiatowa w Łodzi prowadzi 
policyjny. I nych miejscowości, gdzie występował dochodzenie celem pociągnięcia do od-

Jak się obecnie okazuje, Czernik pod przybranem nazwiskiem. Co pewien powiedzialności karnej Czernika za usi
ma za sobą niezwykle bogatą przeszłość okres czasu władze policyjne były alar- łowanie zabójstwa policjanta podczas 
kryminalną. Niema bodajże miasta, mowane niezwykle śmiałemi napadami pełnienia obowiązków służbowych, a 
gdzieby nazwisko jego nie figurowało rabunkowemi. Jak zdołano stwierdzić, niezależnie od tego, urząd śledczy w ł.o 
w kartotekach policyjnych. były one organizowane przez Juljana dzi zajął się ustaleniem wszystkich prze 
Przeszłość banduty Czernika, który dob~ał ~obie do pomo- stęp.stw, ja~i~ Cz~rnik ma na. s?mieniu, 

;r cy rozmaitych krynunahst6w. gdyz. powyzeJ wyliczone są meliczne w 
Juljan Czernik urodził się 30 czerw· Po kilku występach w kieleckiem, jego bogatej „karierze" kryminalne~ 

ca 1902 roku w Nowym Stanisławowie, Czernik, czując palący się grunt pod no· 

Władze śledcze w todzi oddawna 
były w posiadaniu listów gończych, ro· 
zesłany' h 'a Czernikiem d:> wezystkich 
miast w P :~h:ce, Krwawy zbir przerzucał 
się z miejsca na miejsce, ws ku tek czego 
był dla 1-· ·.:li~jj nieuchwytny . O bytności 
je>g'> w danej miejscowości d1Jwiadywan·3 
się d~·pi~:o po napadach rabunkowych -... ..... „--·-

w kJ~;,vc~ł;d::n~~d~ki~ u~k~!·statowały. Wytrych po'ł podkowy ·1 druty w z· oł~dku iż ~r~źny zbir przebywa w okolicy ł.o· 

::~rewd~~~!ad~il;gic::sid~zu~~wki::~ ' . 

kretnego rezultatu. Udało się mianowi- N1esamowita operacja w szpit. alu kallskim.-Jak Przybylak poły-
cie stwierdzić, iż Czernik ukrywa się w k ł f i f • J 
;Rudzie Pabianickiej. _ _ . a w w ęz en u ze azo, które mu "fakir" podsuwał 

N ·ezwykł's t k I 1 Kallsz, 17 listooada. rze, na własną rękę przeprowadzili do- jest bardzo ciężki, jednak istnieje na-
. .• I V ranza ' a l Ntet'Wyktą sensacje miał w dniu chodzenie i ustalili co następuje: Okażu- dzieja utrzymania go przy życiu. 
Pomysłowy trick dwuch sprytnych wczorajszym świat lekarski w Kaliszu. je się, że Przybylak byt niedawno w 

oszustów Do szpitala św. Trójcy orzewieziono więzieniu, gdzie siedział w iednel cell 
Ofiarą niezwykłego kawału padł nie- pewnego mężczyznę nazwiskiem Przy- wraz z fakirem, połykaczem żelaza, wł- SkrółJ fBIBgrafiCZRB 

dawno dyrektor 1·ednełfo z naJ'poważnieJ'· bylak. Wił on się w. strasznych hole- delców łtd. 
& , • h . . . d k dl l h . r k' t l p b 1 k l - Minister spraw zagran!C'znych Beck WY· szych przedsi·ębi·orstw w ... Gdzi'e? Mo'wi' sc1ac , pomewaz Je na m a co c w1- a Ir en uczy rzy. y a a w po y- ieżdża na zgromadzenie Rady Ligi Narodów, 

krótkie opowiadanie, jedno z licznych la, nie można byto ustalić przyczyn jego kaniu żelastwa. sam jednak tak sprytnie gdzie 5potka się z ministrem spraw zagranicz-
opowiadań, nowel, humoresek, sensacyj 7ierpienia. Ujawniono tylko silne bóle manew~owar, że wszystkie. żelazne nych rrancil. Lavalem. 
i t. d., jakie zawiera bogaty w treści Ka zołądkowe. przedm10ty ukrywał w rekaw1e mary- - Stany Zjednoczone zaproponowały Sowie
lendarz Expressu Ilustrowanego na ·~ok Po oględzinach, lekarze natvchmiast na.rki. Przybylak brał natomiast wszy- tom udzie!enie kredytu towarowego w wysoko-
1935". - .. Obszerny dz~ał rad .Praktycz- dokonali operacji. Wynik jej był wręcz stko poważnie~ ł~kał c~ mu dali.. . fol .:?~i:1~~~;ó~w~~~a~1:'~ielka powódź. Szereg 
nych z roznych zakresow, obfitość infor niesamowity. Z żąłądka operowanego Z pryczy w1ęz1enne1 wydobyh w1ę:t- miejscowości zostało zalanych wodą. 
macyj, humor, anegdoty, ilustracje. -, wydobyto mianowicie 560 rramów dru· niowie drut od materaców snrężyno- - Sądy austr.Jackie skazały trzech hitlerow-
Do nabycia u każdego sprzedawcy pism tu sprężynowego, pół podkowy i wy-1 wych i Przybylak lykal go. Podkowę ców nawkarę śm11erci. k h . t 

ł k · C 1 ł h łod i • kl · t h lk l · · l ś . I - przysz ym ro u uruc om10ne zos aną w ca ym ra1u. ena egzemp arza 1 z . tryc z z eis • 1 wy ryc po ną JUZ na wo no c~. dwa nowe statki pasażerskie Piłsudski" 1 
20 groszy. Zaintrygowani tern odkryciem leka- Wedle relacji lekarzy stan chorego 1 „Batory". ' " 

Kino diwi.ękowe 

„RAKIET A" 
~·a•1111111„„„„„„„„„„. 

Sienkiewicza 40. 
tel. 141-22. 

Rozkoszna FRANCISZKA GAAL w nowym przeboju · 

,, WIOSENNA PARADA'' 
Produkcji austrjackief. 

Całkowicie mówiony i śpiewany po niemiecku. 
Bilety ulgowe i wolnego wejścia nieważne. · 
Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 pp., w soboty o g. 2, w niedz. i święta o godz. 12-ej . • ,.ooooooooooooooc 

Dziś powtórzenie premjeryl 

UlllllllllllllllllllllllllllllllllNlillllllllllllillilllllllllll/llllllllł Dztł I dni neale1tnYCll ! Największy przebój sezonu 
Klrto-TEĄTR 

oiC 
Nowe przygody! Nowe sebsaclel Naidrotszy film świata! Sensacja ekranów! Nalczulszy romans! Przygody, które wprawią was w osłupienie! 

Legj onów 2·4 I w rolach głównych: JOHNNY WflSSMULLER z MAUREEN O'SULLIVAN. NADPROGRAMY! 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllP W sobotę, dn. 17 I w niedzielo dn. 18 listopada specjalny poranek dla młodzlety „BRAT DJABLA". W roli g!. DENIS KING, LAlJREL i HARDY. •••••eo••„„„,„„ ••• „••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••„ .• „ ••• „ ••• „„.„•••••••• .... •••• .... •eo•ee••••~eo ..... 

KinMo-telatRr A z· '' I Jedyny fllm sowiecki mówiony i śpiewany po j:ydowsku • odzwierciadlający życie żydowskie w Z. S. R. R. p. t. 

?1,Listopada 16 (Konstantynowska) I ~l~•~MERJCóH· TELS ~,~.! ~,!!~ Po~g~2~ ~"~'~ 
genialny mie!;;ca 54 gr. i 85 gr. Następne seanse III ..,.. 54, Il - 85, I - 1.09, 

Ostatnie 2 dni! Następny program „N A U L I C yu 
..... •••o•••~• ... ••••••••••••„••••••••••••••••••••••i•1i"eiie1 ..... i99i,;le•••••••••••••••••••-.. .... ••~...-.ee:e.„.„ ......... 
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z6~ą~~ooo ąna11a.IKatastrofalny stan zdrowia młodocianyCh 
P betow W Polsce 50 proc. młodych robotnikó~ ma stale stan podgorączkowy. -

?11:umo, że w~iaż mówi. s~e o konitJcz- 10 proc. młodzieży nie powinno otrzymywać pozwolenia na prac~ 
nosci ksztalcenza spoleczenstwa. pomi- · 
mo, że wciaż urządzane są składki na Lódź, 17 listopada. J badM młodocianych w Lodzi. że stan' wia nie pozwala na to, ażeby mógł on 
budowe szkół powszechnych, liczba anal . {v) Ustawodawstwo polskie orzewi- ~ zdrowia młodego pokolenia Jest coraz I bezkarnie stać przy warsztacie, gdyż 
labetów nie zmniejsza sie wcale. Anal- duJe ochrone pracy młodocianych, wpro gorszy, coraz bardziej niepokojący. młodzieniec taki ma wówczas jedną 
labetów jest w Polsce 6 milionów. Stale wadziwszy zakaz bezpłatnego zatrudnia 1 Rok 19.34 jest bodajże naibardziej za- tylko odpowiedź: „A co Ja bedę ro· 
zmienia sie programy szkolne. a nie m.v- nia młodzieży, oraz wprowadzając przy ' trważającym pod względem stanu zdro- bil?„." 
śli sie o tych tysiacach młodzieży, któ- ! mus badania lekarskiego. Badania stanu wia młodzieży pracującej. Wedlug da- Nawet najtroskliwsza matka. która 
rej prof(ramowe zmiany sit:: na nic nie j zdrowia młodocianych prowadzi się w · nych lekarzy, około 10 proc. młodzieży dba o życie i zdrowie swego dziecka, 
pr~J;dadzą, bo do szkól nie ma z braku I P_olsce ?d lat czterech i obecnie. po po- nie powinno się udzielać zezwoleJtia na staje w obronie syna i prosi lekarza o 
mie1sca dostepu. rownamu poszczególnych danvch z lat pracę, ale zakaz taki nie polepszyłby sy udzielenie mu zezwolenia na pracę i u-

Nie należy zapominać, że wiele dzie- 1 ubiegłych, dochodzi się do wniosku, któ- tuacii młodzieży, ale wręcz przeciw- możliwienie zarobku który pozwoli mu 
ci, któr~by m_oże i Z'}~lazly mieisce w I ry ~~dzi p~ważne refleks.ie na przy- : nie - pogorszył. Nie można powiedzieć najeść się do syta. ' 
szkole. me .moze. do me1 UCZP.J~.czać, d(a: 1 szłos c. Stwierdzono bowiem, p0dczas · 18-letniemu chłopcu, że stan jego zdro- Ponad 50 procent młodocianvch ba· 
tego, ze me ~a1a w ~ze~ POJi;;ć df! me1.: ---·-- ·----- danych przez lekarzy w Lodzi stoi przy 

I na „glod'}O. tak si,e zle pra~·u1e ... -: · • ic.•: warsztacie z temperaturą 37.5, 37.7, 37,8. 

0 f?Ch dzieciach, kt~re C~Ca :;ie UCZYC i:< •. ,-·. o 'IWu rod io' Jest to stan podgotączkowy i gorąciko-
a rzie !11ogą z braku srodkow trzeba pa- i . ~- "''- ·:> lł1 tllB .:;;i - wy. Bardzo często lekarz, którv bada 

mieJ~~t jeszcze jedna przycz.vna analf a- PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ ~bo':i~t~~d~i~~rski. (Pogadall!ka z cylklu mtodo~ianego, nie może znalefć żadne· 
betyzmu. Wiele rodzin, zwykle na wsi, POLSKIEGO RADJA. 18.00-18.10: Muzyika (płyty). go związku.pomiędzy podwvż~zoną tern 
uważa, że szkoła, choćby bezplatna, to SOBOTA, dnia 17-go listopada. 18.19-18.15: Repertuar teatrów. pe:at_urą a Jego stanem ~drowia. Docho-
luksus i dziecku ani czytanie ani pisanie -12.?5: ~ia-domości meteorologiczne ... 12.05- ' 18.15-18.45: Recital skrzypco"".y z. Roesnera. ?zi Się do smutn;go wniosku. że nledo• 

chleba nie da. Trzyma sie wiec dziecko rn:~; ~~~~l=~ny z~:;~f!ą~,,i;~~~i:01~1:~~~=~1~ ' 18·~!?~?1no~~f~rtaż :yJ~P;;~St~aB~~~ (;a~:: zywlany I wYclenczo~y organizm reagu. 
w domu, każe mu sie dogladać domu i in 13.0Q-13.0S: Dziennik połuóniowy. 13.05-13.3(): misja ze Lwowa). ie gorączką na nalmmeJszy wYSiłek. 
wentarza. / tak powi~kszają sie masy ,.Pamięci Leonida Sobinowa" - arje i pieśni 19.00-19.20: Koncerit chóru męskiego „Harla" Jafka jest przyczyna tego stanu rze· 

analfabeto'w w Polsce. w wyikonaniu słynnego tenora rosyjsk. (płyty). pod dyr. Wacława Lachmana. czy? Przedewszystkiem nie wolno za· 
13.3(}-15.30: Przerwa. 15.30--15.35: Wia-domoś- t9.2Q-19,3Q: „Nieszawa" _ wygłosi Zuzanna 

Pobudować trzeba gmachy szkolne, Cl o eksporcie polskim. 15.35-15.45: Przegląd Babska. (Odczyt z cyklu „Miasta i mia- pominać o smutnym wpływie woJny, -
dzieci nakarmić i odziać. w niektr}rych giełdowy. steczka polskie"). Obecne kadry młodocianych - to po-

lk h l · t ć 1545-16.3(): Najnowsze nag•ania płyiowe. 19.30-19.45: Fra"menty z op. Kreneka „Jenny kolenie wo1'enne któ•e nadont'far W okre 
WYPOCi ac na ezy zas Osowa vrzymus lG.30-17.00: „Teak Wyobraźni" nadaje słucha- 5 ' ' 

szkoln.v. Wtedy zmniejsza siq rzesze wisko dla dzieci P• t. „Uśmiech Lwowa'', 19 4:r~~~~~~·dc~~ry~~ogr. na dziefl następny. sie swego wzrostu I do)rzewanla na· 
analfabetów. podłu~ Makuszyńskiego, w oprac. Sterbów- 19.~.oO: Wiadomości sporitowe. potkały na straszny kryzys I zubożenie· 

ny. (TTansm. ze Lwowa). 20.00-20.45: Muzyika lekka. Wyikonawcy: Or- szerokich warstw społecznych, CO SPO• 
l 7.0Q-t7.5(): Koncert solistów. Wykonawcy: He- kiestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota wodowało gorsze warunki ·domowe, mle 

lena Azarewicz (sopran i Eugenja Melman-
Ciechanowska (fortepian). i zespół Revellersów - „Wesoła Piątika''. szkaJne i odżywiania. W konsekwencfł 

17 5() 18 p · _, 20.45-20.55: Dziennik wieczorny. · -11 
· - .oo: " ow1euz co czytasz?" - wygło- 20.55-2l.OO: „Jak pracujemy w Polsce". dorastające pokoli;;1rne . przyszłych plooo 

•••••••••nmg•••••••mam+memaemwmm:~••••~~ 21m~1~:~~P~~~ ~~M~:•~w-~Y~t~~~·~~-

PA CEL B Do LAN
. E Orkiestra Symfon P. R. pod dyr. Józefa wane, 

. Ozimińskiego i Józef Wolińsoki (tenor)). Na 8o8 ba'danycli rnłoC!ocłanycli w 
Transmisja z Poznania. 

21.45-22.00: „Warsztat tłumacza" - wygł. W. roku ubiegłym le.karz znalazł 520 ze 
Rogowicz. (Sz;kic literacki). schorzeniami gruczołów chłonnvch, co 

przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu. 

22.00-22.15: Koncerit reklamowy. Jest pierwszym stopniem gruźlłcy, 441 
22, J 5-23.00: Koncert życzeń. 
23".ii0'=23.05: Wia-domości meteorologiczne dla chorych nerwowo i 40 Z wadami serca. 

komunikacji lotniczej. . Smutna ta statystyka: w roku bieżącym 
23.05-23.35: „Loża Szyderców".- · znacznie się pogorszyła. 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
CO NAJLEPSZE! 

• > 
COKOLWIEK DROŻSZE -
- W1ELOKROTNIE LEPSZE! 

23-35-1.00. D. c. koncel'tu życzeii. Słabsze pokolenie, kt6re ooecnłe do-
DZiś SLUCHAMYt "l'asta musi mieć specjalne warunki pra..,nm 

2010. BRATISLAWA: Słuchowisku. cy, aieby osłabiony organizm mógł prze-
2[l.10. WROCLAW1 Konced uno~zysty. t „, -' ć T h 't · i ·a ż · ,. 
20.10 • .KOENIGSWUST.: Muzyka filmowa rz.Y ma . e c orowi e i n e o vw1one 
20.1s. LIPSK: Wesoła audycja. pokolenia, które obecnie wchodzą w 

CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 20.ts. KOLONJA: Wesoły wieczór. świat muszą mleć staranną opiekę, ate-

z • k 11 20.ts.. HAMBURG: Radiovariete. by się nie załamać i nie powiększać srnu gJ e rs · 8 ' : 20.2o. KOSZYCE: Słuchowisko. tnej statystyki zgonów młodzież\r, iktóra 

tel. 246-09. I ~3:~&: .tt~~A~A~ła M~~~c!•iekka. niestety wzrasta z roku na rok. 
Przvim. od 4-8 w. 30-2 2Q.35. WIEDEN: Od Straussa do Lehara. 

I 11. TAUBENHAUS 

• • lilllllllllllllllillllllllllllllllllllUlllllillllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llll1111111111111111111Hllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllliil 1• v.ryglądających na niezdobyte i przywo- twardego, suchego dna „studni". SpoJ-
. • -· dzącyich znającym historję na myśl cza- rzał w górę na plasterek p~rywające-

sy fos, zwodzonych mostów. zamków go się mgłą nieba. Wyjął z kieszeni la-

= A R'' Sensacyjna powieść szpie· -= niezdobytych, katapult, rycerzy, wojen tarkę i zaświecił. 

gen -- dwóch Róż i tortuir w ponurych, wil- Omal nie wYdal oklrzyJm przestra-

_=.-=~ · gowska. Napisał specjał- _=_-_-::::: gotnych kazamatach. chu i radości jednocześnie. Jego naa>o-
nie dla „ Ex p res s u " "' Wolno wstępował Fulton na kamien- zór fantastyczne przypuszczenie okaza- . 

' ' 

ne schody i zatrzymał się przed wyso- ło się prawdziwe. Przed nim widniał ni-
~§ Ad am N asie Isk i f.E. kiemi drzwiami. I znów gdzieś w okolicy ski, wąski strop otworu czarnej gardzieli 
:= 25 rozległo się złowrogie wycie psa, ale nieznanego - korytarz podziemny. 
':="• • ~- jakby o wiele bliższe, niż poprzednio, nie- Pirzeżegnał się rnirnowoli i z zapalo-

.lililllll:i:il~!i!!M!llll!lllllllllllllllllllJllJIJUIJllllllJHll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJUHllUlllllUHllll!llllllllllll.llllll!lllllllllllllllllllllllli. bezpiecznie ostrzegawcze. . . ną latarką w ręce ruszył śmiało przed 
Graham Fulton, szef skmął głową i siebie. Liczył kroki. Uszedł ich szesnaś

polożył na chwilę lewą dłnń na piersi, dat dwum swym ludziom idącym za nim cie, gdy niski. lecz doskonale wentylo
tam, gdzie było serce. Albowiem „pom- znak, aby się zatrzymali. wany korytarz skręcił ostro, niemal pod 
pa ssąco-tłocząca z pięćdziesięcioletnią I Jerzy Odwal, obserwujący wszystko kątem prostym. 

Las uirwał się nagle i przed oczyma 
Odwala zamatowila się w świetle księ
żyica, zarośnięta wysoką trawą pastew
ną, polana, wilgotna od rosy i bardzo ob 
szerna. 

Przed uim, nawprost, widoczna była 
wysoka bardzo malowniczo. ale i tajem
niczo wyglądająca góra. Na szczycie 
tej góry wznosił się strzeliście w kierun
ku gwiaździstego nieba budynek kwa
dratowej wieży. 

Gdzieś zdaleka zaszczekał pies ow
czarski i zamilkł naraz, jakby się przy
czaił. Podążający przodem trzej męż
czyźni z Fultonem na czele zatrzymali 
się i odlbyli cichą naradę. W wyniku tej
że prawdopodobnie irozdzielili się i ru
szyli każdy w innym kierunku. 

Cicho było wokoło i pusto. Tajemni
czy budynek wieży wywierał wra
żenie niesamowite swą ponurością i ta
jemniczością. Była to chyba pozosta
łość starego castle'u z epoki Stuartów, 
łub jeszcze z czasów średniowiecznych. 

Jerzy Odwal zatrzymał się 1l skraju 
lasu. Teraz musiał zaczekać aż szpiego
wani przezeń ludzie oddalą się dosta
tecznie, bo na obszernej polanie nie zna
iazłbyś żadnego punktu ukrycia. co byto 
mo7liwe w lesie. 

Wreszcie zdobył się jednak na od
wagę. Wyjął rewolwer, energicznie za
repetował i ~uścił nabój do lufy. Pra
wym kciukiem przesunął bez:;>iecznik i 

gwarancją przy dobrej konserw~cji" Je- z ukrycia, nie mógł skorzystać ze scho- Po dalszyich siedemnastu kit-okach 
1rzego Odwala zachowywała się zgola dów. Dostał się jednak z szaloną odiwa- natknął się czubkiem pantofla na wy
nie po dżentelmeńsku, a już wcale nie gą na szczyt góry - wspinając się des- stęp, który po oświetleniu okazał się 
PO angielsku i mocno biła - trochę ze peracko po łagodnem kamiennem zboczu schodkiem. 
strachu, trochę z emocji i last but not i w tej chwili znajdował się może o pięt- Schodlków było sześćdziesiąt jeden
least nieco z koniecznośd. naście metrów od szpiegowanych, ukry- wszystkie v.ryJmte w twardej skale. Do-

Krok za krokiem, wolno i ostrożnie ty za pokrytem zieloną pleśnią ocern- piero teraz uświadomił sobie. że ta stud
pirzekraidł się śmiały dziennikarz do pod- hrowaniem średniowiecznej studni. nia musiała być tylko zamaskowanem 
szycia góry. Wieża na szczycie wyda- Oparł się irę'ką o długi żóraw i mimo- wejściem do wieży. - Chociaż nie był 
wała się teraz o wiele wyższą i bardziej woli zajrzał do studni. Wody nie było fachowcem w dziedzinie geo!r~i!'ii. rozu
odstraszającą - mógł ją też obejrzeć widać, ani czuć - owłonął go natomiast miał przecież, że w tak skalistym grun
dokładniej z zewnątrz. Zbudowana była charakterystyczny prąd powietrza, jaki cie mowy być nie mogło o wytkopaniu 
z wielkich nieforemnych złomów skal- ulatnia się zwylk:le z otworów wentyla- tak płytkiej ... studni. 
nych. Może byla nawet cała wykuta w cyjnych i luk okrętowych. - Nie na-1 Na końcu sześćdziesiątego pierwsze
skale. myślał się długo, bo był desperatem 1 jgo schodka były niskie drewniane drzwi, 

Sz:piegowani przezeń rnężczyfni gdzieś człowiekiem czynu. Jego bujna fantazja zary1glowane na zwykły skobel drew· 
znikli. Postanowił więc na nich zacze- dziennikarza i iromantyka nasunęła mu niany. 
kać, rozumując słusznie, że prawdopo- myśl zbadania dna tej studni. Czytał Ostrożnie wyjął wtyczkę i prŹeszedt. 
dobnie udali się na zwiady lub reko- kiedyś w „'Encyklopedia Brithannica" o Znajdował się w małej komorze, 
nesans. ukrytych wejściach do castle'ów szkoc- przypominającej wyglądem strażnicę i 

Istotnie, po piętnastu może minutach, kich i staroangielskich, wiodących przez celę klasztorną jednocz~śnie. Ohok wi
które oczekującemu wYdały się trzema pozorne studnie. doczne było wąskie, głębokie okienko. 
god·zinami, rrozległ się cichy, bardzo ci- Nie namyślając się bardQ:iej sprawdził Wyjrzał przez nie i stwierdzi!. że znaj
chy, ale wyraźny okrzyk na lewo. To umocowanie żórawia, potem przełożył duje się na wysokości wzgórza góry. 
człowiek w stroju szofera - przYWódca nogę przez ocembrowanie i ogarnął go Przed sobą widział wyiraźnie wielką po
trzech, przywoływał swoich ludzi. specyficzny chłód „suchej wilgoci", ja- lanę, którą natura pokrywała wla5n ic 

Inżynier Graham Fulton był bowiem ki odczuć można w podziemnych szy- szaro-zielono-niebieskawym coraz bar-
pierwszym, który zauważył szerokie, hach kamieniołomów. dziej gęstniejącym całunem mgły. 
wykute w twardym kamieniu schody, Powoli, pięść za pięścią opuszczał się 
wiodą,ce na sam szczyt góry do drzwi coraz niżej po grubym łańcuchu sznuro
wieży. Drzwi potężnyoh i ma8Y1WllYC'h, wy.ni i wreszcie stO!PY jego dotknęły 

(Dalszy ciąg jutro~ 
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• STRESZCZENIE POCZĄTKU POWil!SCL Rozdział 81 skutkuje. 
W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta- ~reszcie powiesił słuchawkę. Pie· 

fem:iiczeJ zbrodni: - zamordowany został sto- T•l•lon. czarek stał obok niego z szeroko rozwar 
Jarz. Michał Wardan, w którego ręce znaleziono „ „ temi oczami. 
Czarnegc Pająka. Jednocześnip skonstatowano, k ni'e 
te z mieszkania stolarza zginąl los lotP.ryJny, Tad i Pieczarek zatrzymali się w ho' u ważył Pieczarek, - Co się stało ?„ Dlaczego ni t 
na który padła glówna wygrana w Stłmie mil- telu „Metropol" w Alejach Jerozolim- Tad odpędzając od siebie te niepo- odpowiada ?„. - zapytał. 
Jona zlotych. skch. Do księgi gości hotelowych wpisa kojące myśli, lecz w miarę upływu cza-I - Nie wiem.„ - odparł Tad, słania· 
. Podejrzenie padło początkowo na 'młodą, li oczywiście swe zmyślone nazwiska. su stawał się coraz bardziej zdenerwo-

1 
jąc się na nogach - Mam wrażenie, że 

niezwykle P.iękną żone stcfarza, Justynę. kt~ra 1

1 A więc Tad znowu nazywał się Sir Ar- wany. Szybkim krokiem przemierzał . coś się stało. Ta historia wygląda naz-
Jedn:ik sędzia śledczy z braku dowodów winy turem Brownem Pieczarek zaś -- Hen- mały pokoik hotelowy. byt dziwacznie„. 
zwa1ma Sledztwo wykazało. te przoo dwoma . ' N ł ł I • • ł ? 
miesiacam1 zamordowany został przemysłowiec rykiem Bro:"'nem. . . " Gdy na korytarzu rozległy się kroki, - ie s ysza eś wca e 1e1 g osu ··• 
Walter Kisch, który tak samo ściskał kurczowe ObydwaJ panowie „Anglicy , zmęcze przystawał i wytężał słuch jak skaza- - Nie.„ Odrazu nikt nie odpowia· 
w ~ztywnei dłoni Czarnego · Pa!ąka... Pol!c~a ni nieco podróżą, natychmiast po przyby niec na kilka godzin przed wykonaniem dał... 
stw.i.erdz_a p0n~dto. że Justyna leszcze za_ życia ciu do hotelu udali się do łóżek. Wiedzie wyroku. Ale kroki milkły szybko i zno- Wyszli z budki. . . 
meza miała kilku adoratorów, którzy Jednak . . . . · K · ł t t 1 f d 
napr<lżno sie 0 nią starali. Wśród nich był nie- h. przeciez doskonale: ze Ju~ty Jeszcze wu następowała głucha cisza. - to przy1mowa en ee on o 
Jaki Swidelski. którego Justa nazywa pcspolicie I me było w Warszawie, gdyz ona wraz Gdy o pierwszej również nie było je mnie?„. - - zwrócił się Tad do portjera. 
„Tadem" I podejrzany osobnik. tytułujący ste z Harrym i hrabią mogla przybyć do szcze telefonu. Tada poczęło już ogar- - Ja, proszę pana„. - odparł port· 
„hrabią". ~widels_k1 znik.ł nagle po wykry,ciu stolicy dopiero za kilka godzin, albo- niać przerażenie. jer. . 
mordprstwa w m1eszkamu stolarza. Rozesłano I . · h • z k , , · · ż C k b ł? 
za nim listy gończe. lecz bezskutecznie. Prze- wiem wy~ec. ata z !'l ?I?a~ego pozm~J- - ebym chociaż wiedział, gdzie o- - zy nie wie pan to to y .. „ 
prowadzona w iegc mieszkaniu rewizja dała . szym pociągiem. Umow1h się zresz-tą, ze ni się zatrzymali„. Szukaj ich teraz po - Nazwiska swego ta pani nie wy· 
sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy, Taler-1 Justa do nich pierwsza zadzwoni. Nie wszystkich hotelach!... mieniła„„ 
czyk i Mik, znaleźli w szafie symbol dw.uch za- : mogli zgóry wiedzieć, w jakim hotelu - Ostatecznie sądzę, że nie będzie- - Więc to była.„ pani?„. 
gadkowyc:h morderstw - Czarnego Paiąka.„ l Harry zechce się zatrzymać. my mieli innej rady! - stwierdził repor - Tak jest, proszę pana„~ 

T~d ~wi_delski nip ~cieki. lecz ukrrwa się ! Zasnęli więc spokojni i pełni jaknaj- ter, który już teraz nie myślał o łóżku. ·- Napewno?.„ 
w przebranm. roztacza1ąc nad Justa czuiną opie l h ,1. I M" · • k d t · O 'ś · p ł d 
kę. Twierdzi on. iż Jest niewinny 1 nie spocznie . epszyc mys !: . . . i~a1y wa. ranse. w rwoznei:i; ocze . - c_zyw1 cie.„ ozna em o razu, 
wprzódy póki me wykryje prawdziwego spraw- I Zegar wybl]ał Jedenastą godzmę, gdy k1wanm. Tad me chciał wychodzie z ho ze to kobiecy głos.„ 
cy mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu . . · Tad zerwał się z łóżka. Spojrzał na ze- telu, bo a nuż jednak zadzwoni... Ale te- - Czy nic nie mówiła ?.„ 
Lecz czas nagli, gdyż po upływie czterrch mie- ' garek. lefon milczał, jak zaklęty„. . - Nie, tylko pytała, czy jest pan 
siecy los traci swą ważność. Do tel walki Tad . Przetarł oczy_ Wreszcie o godzinie drugiej wszedł 1 Artur Brown„„ Spojrzałem na deskę i 
d9bicra sobie dzielnero reportera. Anton~ego I - Antoś! - zawołał nieco przestra- służący z dołu i zameldował: I widzę, że kluczy niema, więc myślę so· 
Pie~zarka. który został wy~a:!o_ny z reda.kelt za I szony późną porą. - Już jedenasta!... - Telefon do pana Artura Browna ... i bie, że panowie pewnie jeszcze nie wy-
to. ze uw::żał Justyne za mewmną. W .1 T d ł · · · p· ' I' · ł F • k • 

. . . . stawaJ. a zerwa się na rowne nogi. ie- . sz 1 i posy am ranc1sz a na gorę.„ 
Hrabia stara .s1e usilme o reke Justy. przy- I _Co się stato? _ zapvtał jak zwy czarek pobiegł za nim Szybko zbiegli 1· - Aha Dzięku1'ę 

czem chodzi mu mp o jej serce. lecz przede- · „. J b . • - · . . ;" • .,. . . 
wszystkiem 0 jej gotówkę. Chce on ia nedza i 1 kle zaspany reporter. o ydwa1 ze schodow. Budka telefomcz· j Udali się na gorę; Tad opadł c1ęzko 
irłodem zmusić do uległoścL I - Już późno„. Justa pewnie dzwoni na była już otwarta. Słuchawka leżała . na niezaścielone jeszcze łóżko. 

Pewnego wieczoru Tad poznał w .. Troca- . ta, a myśmy spali„. · na kładce pod aparatem. I - To wszystko wygląda bardzo dzi-
d~ro" fortan~erkę. Irmę .. która zakoch~la s!e w; - Ni~ ~zkodzi, j~sz~ze ra~ zadzwo- Tad schwycił słuchawkę zawołał 

1

. wacznie.„. Nie mo,!!ę z~ozumieć co się 
mm na zab61. ~w1delsk1. przedstawił s1e lei Ja: ni. Przeciez chyba się me pah... zdyszanym głosem: stało.„ - rzekł zdławionym głosem -
ko dr. Daniel. Opiekunem Irmy iest n!eJaki . A ł , · · • r t T H 11 1 H 11 ! J t ?! H 11 ! Ob · · 
Emil, bogaty handlarz kokainą. który podobnie ' t-t .. whasi:l1.e, z~ się pla I.... erat z, ~ć N'kt a. o„„d a .od„.ł uTs da .d. a ło „ I aN~1am _s1ęł, dczky.„, .ć Sł . ł 
Jak hrabia, ·chce wyłapać z rąk Justy wygrany os a meJ c Wl i, me wo no nam raci 1 me o powrn a . a u erzy w ie mog o onczy . owa uw1ęz y 
milion. W tym celu każe Irmie odszukać Swi~el tych łobuzów z oczu, rozumiesz? widełki. Jęknęło coś w aparacie i uci-1' mu w ~ardle. 
skiego I sprowadził swego nrzystojnego 110• j - Rozumiem.„ Ale czy nie mógłbyś chło. - A jednak trzeba było pozostać w 
ktrzj'icf· ttprry~~godok~~;f s~bie z1o~i'~esd:u~~: mi tego wszystkiego wyjaśnić za godzi- 1 - Hallo!.. Justa?!.. Hallo!... I Zakopanem.„ - mruknął Pieczarek i 
:0d·~.k~zy~:g?;0:r6'zwit•. , P. J nę, gdy .się wyś~ię („.. ·

1 1 
• Nachylał się, patr~ał błagalny~. v.:zro . po chwil~ dodał :--- A może przerwai;io 

Gm-a dowiedzip.la sie jednał, te dr. Daniel I - ~ie •.• Musisz JUZ wstać .... Jaz~a··:· kiem n~ aparat, łow~ł uchem na1lze1szy I po~ą:zenie„. ~oze zaraz zadzwoni.„ 
Jest"'w'laśnie voszllkiwairgrn· przet l)Ollcie r Bm\• ·- . Nac~snął dzwonek. Na progu ZJawił szttu~t~ 1akgdyby chciał wyczarować u: j Zeidzmy na doł... T<l;m zac;zekamy„. 
la $widelskim. ' się słuzący. pragmony głos Justy z wnętrza czarne) Tad zastosował się do Jego rady. Ze-

M1mo to nie przestała go kochać. I - Proszę pana, czy do mnie nikt nie muszli, lecz napróżno.„ Aparat milczał! szli na dół. Czekali w hallu. Znowu całą 
Ale Ta~ nie .zwraca na ni~ uwat, gdy.t jest dzwonił?.„ - zapytał Tad. w swem niewzruszonem dostojeństwie!.., godzinę. Bezskutecznie. 

W: tym czasie za1ęty. wraz z PdeczaI' iem szuka· - Nie, proszę pana„. - odparł słu- - Hallo ... - wołał coraz ciszej, z Justa poraz drugi już nie zadzwoni-
oiem sprawcy zabó1stwa War ana. iący. coraz mniejszem przekonaniem, że to po. ła. 

Po wielu staraniach Pieczarek wykrył mor· _ Aha ... Dziękuję... ""' d i ł 88 
dercę. Tad postanawia wtedy udać tię do po- Służący znikł. .oz z a 
licji, by wyświetlić całą sprawę, lecz w tej - No, widzisz?„ - obruszył się Pie Zaaadka 
chwili z rozkazu Emila obydwaj zostają porwa· czarek, zakrywaJ'ąc się znowu kołdrą aż . 
ni przez Krzywego Józwę i wtr~ąceni do ciem· 
nego lochu. po uszy. - I poco ten nocny alarm?... A · T d · p· k · I' T z k ? K · w taki'm 

- Ładnie ,,nocny" o 1'edenastej przed m a am ieczare me mog i zro- I c11 a opanego .. „ to więc 
w prasie natomiast ukazuje się wieść, .te h J z~mieć co się stało. Dlaczego nie dzwo- i razie do ciebie dzwonił?.„ 

świdelski zatonął.„ południem!... Ech, śpiochu, śpioc u.„ e- mła zrana ?„. A jeżeli potem zadzwoniła -Nie wiem.„ 
Justa nie znając prawdy, myśli, .te fei uko- żeli Justa jeszcze nie dzwoniła, to zna- ~laczego nie czekała przy telefo~ie do - I Harry zaprzepaściłby sprawę o-

chany Tad na.prawdę nie żyje. Jej również nie- czy, że za chwilę zadzwoni.„ Musimy Jego przybycia?.„ A wreszcie - dlacze- debrania wygrane1'?.„ Przecie i'utro i'est 
zbyt wesoło się powodzi. Po okresie straszliwe1' być gotowi· do wyJ'ści·a 
nędzy uzyskała wreszcie posadę gospodyni w „. go potem poraz drugi nie zadzwoniła ?.„ ostatni dzień!.„ 
pałacu bogatego finansisty Wentala. Dzięki swej Na korytarzu rozległy się kroki. Napróżno Tad silił się znaleźć odpo- - Powiedziałem ju, że nic z tego 
dobroci zyskała sobie wkrótce serce pani Marfi - O, widzisz!.„ Już ktoś idzie!... Pe- w' d • t t · Od · d • gł tk' · · I , d ł 
Wentalowej, która bardzo ją polubiła. wnie Justa wzywa nas do telefonu!... bi~ z na . e PY ama. , J?OWle z mo a I wszys iego .nie rozumiem. - o par 

Ktoś Zapukał do drzwi. yc tylko 1edna: - Cos się stało„. Ale I Tad rozdrażmonym głosem. 
Harry dowiedział się o tern ł skupll wszyst- co? Gdzie 1' est Justa? p k 'I t ł 

kie weksle Wentala, który znalazł się u progu - Proszę!.„ .„ . . .„ - ocze a). - pows rzyma go re-
ruiny. reraz Harry postawił mu warunek: - Na progu znowu zjawil się ten sam - Cieka~ .1e~tem - rz.ekł Tad, gdy porter - Zaraz możemy się przekonaćL 
albo Wenta! namówi Juste do ożenku, albo służący znowu znalezh się w poko1u hotelowym Dzwoń do Zakopanego!... 
wszystkie jego weksle pójdą do protestu... _ Telefon?„. _ zapytał Tad, wyska - czy odebrali dziś przed południem' - Wiesz. to doskonała myśl!.„ 
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się dlugo, wkońcu, widząc, że nie ma Innego . -:- ie'. proszę pana:·· - 0 p~r spo- nat.ychmiast do Centrali Loterji Państwo I szcie odezwał się port1• er z ,,Morskie"o 
wyjścia, zgadza się choć niezbyt chętnie na koJme słuzący. - Chciałem tylko zapy s 
powtórne zamążpójście. tać, czy panowie zjedzą śniadanie w po- WeJT d ł ł . l f Oka". 

Oficjalne zaręczyny mafą nastąpić w Noc kojti. a po ączy się te e onicznie z Cen ·-Hallo! - - - Tu mówi Zagrodz-
Sylwestrową. _ Aha ... Sniadanie? •.. A telefonu nie tralą. O tej porze (była już godzina 4-ta ki z Warszawy - przedstawił się Tad 

Tymczasem zdarzył się nieprzewidziany wy- było? po południu) nikogo już w biurze nie by- - Chciałbym rozmówić się w pilnej spr a 
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która kochała się w Tadzie, wyszła zamąż za - i~, pro~zę p~na„. sprawach poinfo mo n d ' d ' z k' ? · d ł ł · 
księcia Tułabę - Wyżomirskiego f po pobycie - Smadame mozna podać, owszem.. • : wa a, 0

• powie zia- - im „. - me os ysza portier. 
zagranicą wróciła do Polski, by dowiedzieć się Dwa jajka i szklankę kawy„. Dwa razy .. ł~ im tyl~o: ż~ me ~oż~ sobie pr~ypom- - Z panem Harrym Webstem ... Zaj-
czegoś o Swidelsklm. Służący sktonil się i wyszedł. nieć, ale 1e1 się zda1e, ze ktoś dziś od- mował u was dziewiętnasty numer po-

Emil zapewnia Ją, te Swldelski nie tyje; lecz - Mimo to musimy natychmiast bierał większą sumę„. Czy to był miljon koju! 
Irma nie wierzy. Udało iel się nawiązać pot.a- wstać.„ Antoś!... Jazda!... - nie wie.„ . . - Aha„. Z panem Webstem? ... Nie-
jemnie kontakt z dawny"! kamratem Krzywego Zerwał mu kołdrę z łóżka. Piecza- - Napewno odebrali pie~iądze i.„ ma "gol... Wyjechał... 
Józwy, Morusem, który zyw!t urazę do Józwy k k n . k bl k -;-- I co?„. - zapytał Pieczarek - - Wyjechał?.„ Kiedy?„. 
i chciał się na nim zemścić. re S U i się V.:- .a ą, · Dokończ.:· , . . . . • _ ,Wczoraj wieczorem„. 

Morus namawia Józwę na wyprawę złodziei - Jesteś mel~tości~y.„ - ~anił go. - Bo1ę się myśleć o tem„. Przegapi· - Czy nie mówił dokąd wyjeżdża? 
ską, podczas której Józwa zostaje schwytany i - Całą n?C ttukhśmy ~ię W pociągu, te- li.śmy całą sprawę.„ Haniebnie przegapi- _ Ni'e ... 
osadzony w więzieniu. raz człowiek mógłby się trochę zdrzern- 1 k T 

Ć • d . 1śmy wszyst o„. eraz przepadło„. - A ta pani kt6ra mu towarzyszy-
1 eraz Morus wypuszcza na wolność Tada ną ' a ty .me a3esz.„ . . Jeszcze nic nie przepadło.„ - ła?... ' 

oraz Pieczarka, którzy wyjeżdżają do Zakopa- Gdera1ąc tak, umył się Jednak I u- k ł 
nego, gdzie przebywa również Justa z Harrym. brał. Zjedli śniadanie. Zapalili papierosy. u~pa aja go reporter - Zadzwonimy do - Również wyjechała.„ Razem z pa~ 

Pewnego dnia Harry otrzymał od :Emila list, Zegar wybił dwunastą. kilku hotelów.„ Może coś nam powie- nem Webstem.„ 
w którym w1:1j d~nosll mu o ar~sztowaniu Józ· _ Jakoś nie dzwoni. .• _ rzekł Pie- dzą„„ • , • . . . Na tern urwała się rozmowa między 
wy i pozbyciu się Tada oraz P1eczarak. Przy- k Znowu zeszh na doł. Dzv.:omh do .r~ż 1· Warszawą i Zakopanem. 
padkowo list ten dostał się bez wiedzy Harre- czare · nych hotelów według numerow w ks1ąz- - A więc jedno jest pewne _ usta-
go do rąk Justy. Tad przesunął ręką PO czole. ce telefonicznei. Nie dało to żadnego re· , Ji'ł T~d h d b dk' t 1 f · 

M . . h l ? d .d l ' r ' wyc o ząc z u 1 e e omcz-
W reszcie pewnego wiecz~ru Tad nawiązu: . - oże me przyJeC a a .„ - O a zultatu. Nigdzie nie znano n~whka j nej _ Harry i .Justa ztsodnie z planem 

je z J<J~tą0~~zmowę. Justa iest przerażona 1 PieczaNr~k. .
1
. WebstaKani .~arda~owei; wyjechali wczoraj z z~kopanego„. Ale 

uszczęs 1w1 · - iemoz 1we„. - to wie, gdzie om się zatrzymali I cz przybyli do W ? 
~reszcie: ndachod~~ dzień . 11-~Y stycznia~ A jednak ogarnęło go zwątpienie. i czy wogóle .przybyli do Warszawy! - y arszawy .„ 

ostatm termm ddebrama wygrane1 1 Justa wy - Może jeden z nas powinien byt 0-1 zawołał rozgoryczony Tad. (dalszy ciąf'ł J"utro). 
Jeidża do Warszawy z Har~ ~ otrzy- , „ k . ć w· d . . l • ·· e 
mal iuż los od Jirabieio. ·" ·- · pusc1c Za opane, a dn1g1 zosta .„ - za- - 1ęc są z1sz, ze wca e nie opM· · 
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M. LeWliiSOnowa ltaucia
0Pfl0

kower N1 e Wf a·ż ski w. sA·LICKA 1 ~r. Mikołai B~Rn~m~ 
CHOR. WENERYCZNE l SKORNE CHOROBY SKORNf: spec. chor. skórnych I wenerycznyclt PRZf!PROW ADZllA SIĘ NA UL Choroby kobiece i akuszerja 

(dla kobiet 1 dziec!) I WENERYCZNI!. (porady seksualne) SIEl'IKIEWICZA 82 (ró N t ) p O W R ~ C I l. 
Piotrkowska 88 (Kobiety I dzieci) Andrzeja s. telef. 159-40 Nr. teL 19~0.4. g awro u RZGOWSKA 5 Tel. 191-08 

front n p., Je!. 143-63 W61czańska 117, tel. 149·39 przyjmuje od 8-11 rano 1 od 8-9 w. Choroby s).6fue 1 weneryci:ne (wejście Sieradzka 1). 
Przyjmuje od 11-1 I 4-4i Po Pol przyJmuJe od 9-11 I od 6-S w .• nledz. w niedziele I śwleta od 9-1-ef. przytmuJe f!t1blet1 I dzieci od J do 3 przyjm. od 10-12-ei i od I 5.30-19·ei 

Ceny lecictlcowe. I święta od 9-12-ei. Dla oai! oddzleloa ooczekalnla. I od 7 do S-eJ. w lecznicy ul. Gdańska 20 od9-10-ei 
~·----- Cł!NY LECZNICOWf. Dr. Med. Wl.ODZIMIER% - l od 19-20-eJ"". --~-

Dr, med. LECZNICA Żl\DZIB\VICZ DOKTOR ki 
H Lu bicz ~:::R:,~s~:m~4P.~~.,~%!~ s.„,albta chorób Wołkowys 

10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na WYPlate konfekcJe. obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki Cha rl. Piotrkow
ska 37, podwórze. . --- ---------

Spec. chorób skórnych, wene• 2 razy dziennie przyfmulą lekarze uszu. nosa gardła t krtani PRZl!PROW ADZll SD! 

rycczenygc1~e'1nmloacnzoap':!:w7ych w~~:~kl:= :?:~~~~~oś~s~i::::e!agi:~
1

Ł6d2, ul. Piotrkowska 164 na at. Cegielnianą 11 ~~s~C~ngłe~r~rd~l~~ki'. g::~~i=~:~·1.'~; 
••l5 I analizy. Otwarta od ll·el rano do' teL 125-26 Telefon 238-02 uczaJą dyplomowani (kurs trzymie-

telefon 141-32 s-el wieczór. I_ przyjmufa od 4 do~ włecz. Choroby wenel'}'czoe, moczopłciowe stęcznyl. Parzęczewski, P;otrkowska 
przyjmuje oo i· 8-10. 12-2. 5-8 w. Porada J złote I Dr. MED. I Skórne. ...59 ......... P .... 0p ..... _o_t._.I-.1.:;.P·;...... _____ _ 

W niedziele I święta od 9-11 r~n~ • lllCHA& LIPSKI Przyjmuje oo 8-12 I od 4-9 w nie- ODDAM koncesję na handel win i w6 
· -· ·· -- --- DROBNE ogolszenia w „Republice",! dziele I święta od 9-1. dek. Oferty z podaniem warunków do Leczenie są najlepszym I najtańszym środkiem! Choroby skórne weneryczne. Dla Pań oddzielna p0czekaln1a. Republiki pod . .tI. tt." l8 

zetknięcia zainteresowanych stron. moczopr'ciowe 

krótkl·em·I fałami" Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub· I Pił d kl 6 S SETERY IRLANDZKIE 4-o tygodniowe ANOIELSKIEOO konwersacit 1 litera· 
· lokatora. 2) rnaieźć mieszkanie lub U • IU S GCIO czystej rasy do sprzedania. Wólczań- tury udziela rutynowany nauczvc1el. 

Choroby stawów. kości. mięśni. ner· , pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru-! (Piotrkowska 46) tel. 203-51 ska 188, tel. 136-10. Ul. Zawadzka nr. 21 m. Ba front. co· 
wów. skóry. narzadów wewnetrznycb chomość lub rzecz. 4) kup i ~ cośkol-! POWRÓCIŁ. l'!ziennie 1ac;ta(' od e:odz 4 - 7 no oni 

kobiec:vch i t. d. I wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6)iPrzyJmuJe od S do 11 rano, od 2-5 PRZYBLAKAL się pies wilk. Odebrać MASZYNISTK.\ przyjmuje przepisy-
w itablnecle terapii lfzykalnel wyszukać oracownika - niechaj oo-lpopoł. i od 7-9 wlecz .• w dnie świą- za wynagrodzeniem, pl, Rokicidska 94 wanie do domu. Ceny niskie I elefon 

Dr. POLAKA. Nawrot 7. Tel. 164·21. da dro~ne ogłoszenie do „Republiki".ł - teczne od 9.-1. Adam Szulc. - 101-11 lub 115-24. w i:;odz. od 13-15. 
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Wal~~"'!.'~z ~·~.::goni Banasiak i Krenc \V reprezentacji Polski Nowe d:i~~:.~~fikacje 
Na wczorajszem posiedzeniu Wydzia Kpt. zw. p. Cendrowski koryguje skład, ustalony przez , Na wczorajszem posiedzeniu Wy-

łu Gier i Dyscypliny Ligi, rozpatrzono zarząd PZB na mecz bokserski z Niemcami działu G. i D. Ligi, które przeciągnęło 
sprawę przerwanego na 5 minut meczu . l\Varszawa 17 listopada. tournee w Niemczech przemęczony, a się do późna w nocy, ukarano 6-mie-
Pogoń-Wisła we Lwowie przy stanie Prace na obozie tr~ningowym wy- na dodatek ma rozbitą rękę. sięczną dyskwalifikacją Smoczka, za grę 
1 :O dla P~goni. · kazują naogół duże postępy uczestników Wreszcie zmiana spodziewana jest je w klubie Szczakowianka w dniu 21 paź-

. Jak wiadomo, mecz ten przerwał sę- tak, że trener Stamm jest b. zadowolony szcze w wadze koguciej, gdyż Forlański, dziernika. 
dzia tego ~~czu, P· Glinka naskutek nie i jedynie ma kłopoty z wagami: półcięz- pomimo dobrej kondycji, wykazuje małą Jednoroczną dyskwalifikacją został 
subord~nac1i gracza :Wisły, Fereta, któ- ką i ciężką, które prezentują się słabiej. odporność na ciosy. ukarany bramkarz Podgórza - Koczwa 
~y pomi~? nakaz~ nie c~ciał opuścić bo- Kpt. zw. PZB. p. Cendrowski, na pod- Jak wyjaśnia kpt. związkowy repre- ra, za czynne znieważenie Fontowicza 
ii;;ka. ~toz Wydział ~· i D., zdecydował stawie formy, wykazywanej przez trenu zentacja bokserska Polski przesłana po meczu z Wartą. W. tej sprawie Wy
zweryfiko~ać mecz 1ako walkower (3:0) jących pięściarzy, zdecydował się wsta- przez P. Z. B. niemcom nie jest osta- dział G. i D. przepr,owadził dłuższe do-
na kerzyśc Pogoni. wić do wagi ciężkiej łodzianina Kren&a, teczna, a i polacy wystąpią w Essen chodzenie. 

gdyż gdańszczanin Choma, aczkolwiek w składzie ustalonym przez p. Cendrow W związku ze sprawą przesunięcia 
Sprawa meczu 

Polska- Czechosłowacja 
poddana pod referendum 

zapowiada się na dobrego boksera, jest skh~go na podstawie prac w obozie. Zwierzowi {Warszawianka) i Brzeziń-
jednak jeszcze b. prymitywny. . skiemu (Podgórze) terminu rozpoczęcia 

W wadze półciężkiej, najwięcej szans nałożonej na nich dyskwalifikacji, za-
do reprezentacji ma obecnie Garstecki, L y z· w y rząd Ligi przeciwstawił się tej decyzji 
który wykazuje stosunkowo najlepszą Wydziału, tak, że dyskwalifikacja liczy 
f 'v' h b h d · · · · D , ., . . ,, się 1'uż i oba1' wymienieni piłkarze nie hę ormę. w 1 rac u ę wc o zi rowmez o- belgijskie ORMOND k d k c c M 
roba I, który poprawia się z dnia na " 1 szwed;r,~. YJS ie " · • · .

1 

dą mogli wystąpić na najbliższych me· 
dzień. Natomiast rewelacją jest zmiana NARTY, k!ie HOKEJOWE oraz wszelki sprzęt czach. 

w wadze lekkiej, w której zamiast Sipiń R. KOWALSKI zimowy.i polecająz. KOWALSKI Ten·1s stołowy w Łodzi· 
skiego, p. Cendrowski zdecydował się 11 Listopada 26 Lód:l Piotrkowska 62 
wystawić . ambitnego łodzianina, Bana· OSTRZENIE LYŻEW. 
siaka. Sipiński okazał się bowiem po lm•m••llll•••••••••• Lódt, 17 listopada. 

We czwartek, z O'kazji meczu bok
~erskiego Węgiry - Czechosłowacja w 
Brnie, odbyć się miala konferencja pre
zvdjum Komitetu Puhairu Europy śrnd : 
kowej w sprawie protestu Czechosłowa
cji przeciWllrn wyirakowi meczu bokser
skiego Polska - Czechoslowacja, •)dby
temu niedawno w Warszawie. 

Konferencja ta nie doszła do skutku Nasz konkurs sportowy 
gdyż do Brna nie przybyli ani przewod~ . 
~iczący Kankowsky, ani sek1retarz Ró- Dziś druku]·emy trzeciA ser1·ę wierszyków 

Kontynuowanie nadal gry o drużynowe mi
strzostwo Łodzi w tenisie stołowym przyniosło 
duże sensacje. W pierwszym rzędzie niespo
dzianką jest rewelacyjna forma Orlęcia, wresz
cie w spotkaniu z Zjednoczonym oraz niespo
dziewane zwycięstwo Szterna nad Hakoahem. 

zyczka. ~ · · . . I Coraz większem zainteresowaniem cieszy 
. Na~o?11ast k1erown1k ekspedycji wę- się nasz obecny konkurs sportowy. świadczą 

~ier~kieJ, p. ~reiss, ~świad?zył, że pre- o tem liczne listy od naszych Czytelników, 
zydJUm Komitetu me chciało sprawy · którym Jak wynika z treści listów podoba się 
protestu załatwiać we własnym zakresie nasza inowacJa. 
I zdecydowało uzyskać decyzję w tej Dziś drukujemy trzecią serję wierszyków, 
sprawie w drodze referendum, które już przyczem tak Jak w poprzednich należy od
zo~tało rozp.isane i ski~r9wane do gadnąć nazwiska sportow~ów, 0 których mo· 
panstw, startuJących w tunuern o puhar 
Europy środkowej. 

- Konkursspo~ owy 1. 
,,Expressu'' · 

wa. _, 
Przypominamy, że 1 tym razem warunki 

konkursu nie zostały zmienione, a polegają na 
tem, że każdy uczestnik winien wypisać na 
7f.1ąi;zonym kuponie Nr. 3 nazwiska sportow
c'ów, o· których mowa Jest w wlarszykach. po- 1 

dać ·Imię I nazwisko, ~o\l.łądo)'. adres I przesłać 
go do redakcil Expressu, ut. Piotrkowska 49. 

Termin nadsyłania odpowiedzi mlJa w dniu 
26 bm. Dla uczestników trzecie) ser)! konkursu 

I 
l(ról „knock-outu" - wyliczony! 
Stąd jest motał, łodzianinie, 
że kto mieczem wciąż wojuje, 
Ten od miecza zginie! 

li 
Bramki strzela arcyśwłetnię 
Śląski piłkarz, hokeista, 
O kim mowa w tym wierszyku 
l(ażdy zgadnie, oczywista l 

III. 
Chciała uciec do Warszawy 
Z rodzinnego miasta, 
że oszczepem świetnie rzuca, 
Stwierdzone i basta! 

Kupon Ili 
Wierszyk I) 

przeznaczyliśmy Jedną nagrodę lO·cio złotową Reprezentacja Warszawy 

ORLĘ - ZJEDNOCZONE 10:0. 
Winsze (O) - Łojnczyk (Z) 2:0 (21 :18) 

23:21). 
Hofman (O) - Bogaczyk (Z) 2:0 (23:21) 

21 :19). 
Placek (O) - Glogowski (Z) 2:0 (23:21) 

21 :15). 
Celeban (O) - Na!del (Z) 2:0 (21:19) (21:19 ). 
Pazia (O) - Witkowski (Z) 2:0 (21:18) 

(22:20). 
Przedmecz rezerw zakończył się ZWYciE;

stwem Orlęcia Il 6:4. 

SZTERN - HAKOAH 7:3. 
Lasman (S) pokonał Aizenmana (H) 2:0. 
Wiener (S) zwyciężył Hechta (tt) 2:0. 
Rytel (łf) zremisował z Tygwem (S) 1 :1). 
Joskowicz (H) zdobył 2 punkty nad Roman

kiewiczem (S), 
' Band (S) pokonał Kolskiego 2:0. r: 

Mecz pływacki z Austrją 
odłotony Wierszyk Jl) -----

Wierszyk III)------
oraz cztery po s złotych. na mecz z Wracławiem 

P I ó I ż t 1 d ł I P.roje1ctowany na grudzień br. mecz pływac-
rZ_YPOm namy r wn e erm n na s~ an a Kpt. zw. WOZPN-u ustalił Już następujący ~i Polska - Austirja zosfał pl'zez zarząd PZB 

Imię i nazwisko _____ _ 
-H-OOOooOoOoOOOO_o_oO OOo _ ______ OOOO O __ _ 

Adres •-• ••••••-·--··--··-•-••n•••- -·--·-• •• •••• ••• 

odpowiedzi z drugie! serii konkursu mija w skład reprezentacji Warszawy na mecz piłkar- odwołany, w związku z tern ·-:- nie dojdzie rów
dniu 19 listopada, a wyniki ogłoszone zostaną ski międzymiastowy z Wrocławiem: Domański, nież do skutku projektowant w grudniu obóz 
22 listopada I Martyna, Bułanow, Szali er, Szczepaniak, Odro- -treningowy na pływalni we wowie. 

· wąż, Wypijewski, Łysakowski, Nawrot, Ketz I Obóz ten odbędzie się w drugiej połow!e 
A teraz. przeczytaimy uważnie trzecią serię Korngold. Z wymienionych piłkarzy nie jest ie- stycznia 1935 roku, a termin meczu z Austtją 

naszych wierszyków. dynie pewny udział Domaf1skiego i Korngolda. wyznaczono na 2 lutego . 

................... „„„ •• „ ........... •••••„•••••••• ....... „„ ....... „.„.„„.ette84H)ee ................... •••••••••••ttee•@~ 
Poraz pierwszy w Łodzi JOSE ·MOJICA : ~i~~w;~~~ produkcji 

,,Kuszenie Sz tana'' 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 

WKRóTCE „METRO - ADRJA', 



Sprawa rozwodowa. Sędzia zwraca się cło 
żony: 

- A więc została pani przyłapana na go
rącym uczynku zdrady małżefiskieJ„. Oszukała 
pani swego męża„. 

- Ja go oszukałam?„. - wybucha małżon
ka, - On mnie oszukał! 

- Jaklo?„. W jaki sposób?„. 
- Bo on m6wił, że wróci napewno we wto-

rek, a wrócił w poniedziałek.„ _ 

•• • 
W pismach ukazało się ogłoszenies 
- Poszukuję buchaltera. Koniecznie żona

• ..,i;o i to od dawna. Zgłaszać się do firmy „Na 
raty i na kredyt". 

Między innymi zwraca się również Mayer. 
- Czy pan jest zonaty? - pyta szeL 
- Tak. 
- Od jak dawna?.„ 
- Od dwóch lat. 
- To mało. Szukam buchaltera, który jest 

już po ślubie conajmniej od dziesięciu lat,„ j 
- Czy można wiedzieć dlaczego? 
- Dlatego, że taki buchalter nie spieszy 

się do domu„. 

•• • 
Umarł stary Cebulak. Wszyscy go opłaki-

wali. A najbardziej opłakiwała go małżonka. 
- Złoty człowiek był„. - mówiła do zna

jomych. - Kto go znał, powiadał, że to był 
bezgrzeszny człowiek.„ 

- Tak - wtrąca ktoś z gości. - On nigd}' 
nie grzeszył„. uczciwośclę. 

•• * ' 
Kryzys teatralny jest wszędzie. Wczoraj 

spotyka si~ na ulicy dwóch znajomych. 
- Był pan wczoraj w teatrze? - pyta 

pierwszy. 
- Owszem, byłem„. 
- No, jak się panu podobało?„. Czy było 

dużo ludzi?.„ 
- Gdzie?„. Na scenie, czy na widowni?„ 

•• • 
Do restauracji wchodzi gość, siada przy sto-

liku, przywołuje kelnera i powiada: ' 
- Panie starszy, proszę o sznycelek„. Ale 

sznycel musi być duży, bo ja jestem człowiek, 
panie, nerwowy byle drobnostka doprowadza 
ml!ie do pasji.' 

* Oglądałem niedawno stary, pożółkły album 
z tak zwanemi wpisaniami „Na pamiątkę". 

Na jednej z kartek znalazłem następujący 
aforyzm: 

- Dojrzałe jabłko spada z drzewa, życie też 
!akie chwile miewa, czego ci życzy szczerze ko
chający cię przyjaciel - Lulek, 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

• 

1984 

Rocznica zawieszenia broni w Londynie 

·.1 Lo;1u:r11ie obchodzono uroczyście 16 rocznicę zawieszenia broni. W uroczy
stości wziął udział Król Jerzy. 

65 le ~ie kanału Suezkiego 

16 listopada mija 65 lat od chwili zbudowania kanału Suezkiego, który połączył 
morza Śródziemne z Czerwonym, umożliwiając bezpośrednią komunikację mor· 

ską z Europy do Indji. 

Zono przu-oclelo 
namyśle - Przychodzi pan bardzo czę 
sto do nas, wiele wieczorów spędziliś
my w dwójkę, ale pan jest taki skryty, 
że niewiele wiem o panu. 

- Nie lubię mówić o sobie - odpar 
Czy ją kochałem? I Czyż mogłem mu się sprzeniewierzyć? łem trochę niepewnym głosem. 
Tak, kochałem ją gorąco i namiętnie, I w ten sposób upływały długie mie- - W takim razie ja będę mówiła o 
Ale nie chciałem o tern myśleć. Prze · siące. sobie - roześmiała się głośno - Czy 

cież Natalja była żoną mego najlepszego 1Wydawało mi się, że Natalia dosko- wie pan, że się zakochałam'? 
przyjaciela, Teodora. n ale zdaje sobie sprawę, że nie jest mi Serce poczęło mi walić iak młotem. 

Poznaliśmy ją jednocześnie na jakimś obojętna. Nieraz, gdy siedzieliśmy w - Czy właśnie dzisiaj'? - szepną-
balu. dwójkę, mogłem bardzo wiele wyczytać łem. 

Już po paru dniach Teodor oświad- z jej oczu. I ona z pewnością często o - Nie, to już trwa od wielu miesię-
czył mi, że jest w Natalii zakochany. Po mnie myślała. Nie byłem dla niej tylko cy. Początkowo nie przypuszczałem, że 
wiedziałem sobie wówczas, że nie wol- przyjacielem męża. . to jest miłość. Przecież byłam strasznie 
no mi w żadnym wypadku rywalizować Zastanawiając się ciągle nad wytwo· przywiązana do Teodora. Wydawało 
z nim. Starałem się unikać towarzystwa rzoną sytuację, doszedłem wkońcu do mi się, że nigdy inny mężczyzna nie po
N atalji. Przez cztery miesiące ani razu wniosku, że dotychczasowy stan nie da trafi mnie zainteresować. A teraz już 
j-ei nie widziałem. się długo utr.zymać. Wybuch był nie- wiem. Trudno, nie potrafię się oprzeć 

Oczywiście, zaprosili mnie na ślub. unikniony. . gwałtownemu uczuciu.~ 
Teodor w pewnej chwili, w czasie najwe I pewnego dnia rzeczywiście nastą· Przerwała na chwilę swe zwierzenia. 
selszej zabawy, wziął mnie pod rękę i pił. . Spojrzała mi znów prosto w oczy i wów 
powiedział: Przyszedłem około godziny dziewią- czas zrozumiałem wszystko. 

- Musisz mi dać słowo, że bęClziesz tej wieczorem. 
do nas stale przychodził. Pamiętaj, jeśli Teodor był na posiedzeniu. Stało się to, co musiało nastąpić. Na· 
nie zobaczę ciebie przynajmniej trzy ra- Natalia grała na pianinie cygańskie talja okazała się śmielszą ode mnie, nie 
zy tygodniowo w naszym domu, to cię romanse i jednocześnie śpiewała tak chciała dłużej się maskować. 
kategorycznie wykreślę z listy moi~h pięknie, że stanąłem w drzwiach, iak Powinienem był w lei chwili porwać 
przviaciół. wryty. i~ w r~miona. A.li:!., niestety, . pr~ypom-

Musiałem mu przyrzec, że spełnię je . Chodź pan bliżej - powiedziała , mał ~1 dę. ·\agle. ' ,!od~r. Nie, ?te .woł-
go żądanie. .. . . . . cicho, gdy mnie wreszcie z:auważyła. ' '!lO. Nie, r1te ~olno. Nie .>przemewierzę 

I rzeczywiście stałem się łcłi bardzo Z.<J.iąłem miękki fo~el 1>rzy iianinie. mu dę. Musz.ę mu przed t~m wsz~stko 
częstym gościem. - .. Nat.a!ia po paru .:hwilach [)rzestała I w~znać: Dop.iero, gdy mi po.z~oh o-

Niejednokrotnie, gdy Teodor miał ja- grać. Oparła się ręką o µianino i długo de1ść z Natalią, będę miał do me1 prawo. 
l{ieś wieczorowe posiedzenie, zanraszał spoglądała mi w oczy. Natalia znów przerwała ciszę. 
mnie do siebie, bym uprzyjemniał czas - Jestem dziś w bardzo dziwnym I ~ Czy pana wcale nie interesuje w 
Natalii. Przyznaje. były to dla . mnie pra nastroju. Wyszeptała wreszcie - Nie I kim sie zakochałam? - spytała znowu. 
wdziwe tortury. Kochałem tę kobietę do powinnam właściwie panu o tern mówić. '. - Bardzo mnie interesuje - odpar-
szaleństwa i jednocześnie musiałem u- - Dlaczego? - spytałem. I Iem zmieszany. 
krywać me uczucia. Przecież Teodor - Dlatego, ż~ w gruncie rzeczy bar - A więc powiem panu. Ten czło-
miał do mnie bezgraniczne zaufanie. dzo mało się znamy - powiedziała po wiek jest najserdeczniejszym przyjacie-
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--8AL PRZYSZLOŚCI". 

W Londynie odbył się bal na cel do
broczynny pod nazwą „Balu przyszło
ści". Panie na ten bal zjawiły się w fan· 
tastyczQYch strojach, zapowiadających 

przyszłą modę wieku techniki. 

„pOMNIK CHW ALY" NA CMENTA· 
:RZU LWOWSKIM. 

„Pomnik Chwały~ na cmentarzu Obroii
ców Lwowa, uroczyście Odsłonięty 
dn. 11-go listopada. - Pomnik budowa
ny jest w postaci łuku tryumfalnego na 
8-u potężnych filarach, na któryoh wy- · 
ryte będą nazwiska wszystkich poleg
łych Obrońców Lwowa. Każdy z .·tych 
filarów ufundowało Inne miasto polskie. 

\em mego męża. Przychodzi do nas bar· 
dzo często.„ 

Nastąpił kulmina'cyjny punkt. Teraz 
Natalia miała wypowiedzieć moje naz· 
wisko. 

Zdawa.em sobie sprawę, że nie patra 
fię dłużej panować nad sobą. Trudno, je 
stem przecież tylko mężczyzną. 

I w tym ·momencie otworzyły się 
drzwi. 

To wr.6cił Teodor. Okazało się, że po 
siedzenie zostało odłożone. 

Natalia była wyraźnie niezadowolo
na z jego powrotu. Przez cały wieczór 
prawie wcale nie odzywała się i co pe
wien czas przesyłała mi porozumiewaw
cze spojrzenia. 

Około godziny dziesiątej pożegnałem 
się z nimi. Nie mogłem dłużej znieść tej 
atmosfery. 

- ',Jutro rozm-6wię się z Teodorem
posfanowiłem - Dość już tego! Jeśli nie 
zgodzi się na rozwód, popełnię szaleń
stwo! Porwę Natalję i ucieknę z nią za· 
granicę. 

Przez całą noc nie zmrużyłem oka. 
W południe postanowiłem pójś6 do 

Teodora. Nie do domu, lecz do biura. 
Lecz ku memu najwyższemu zdumie

niu on mnie uprzedził. 
Przyszedł do mnie: 
- Natalia uciekła ode mnle - po· 

wiedział trupio blady - z Zygmuntem 
Storem. 

Zatrząsłem się z przera"żenia. 
Z Zygmuntem Storem! A więc on był 

tvm przyjacielem Teodora, którego poKo 
chała Natalia! 

A ja myślałem„. 
Dol, 
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